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Klub Narodowy 
do marszałka Sejmu

Warszawa, 5. 12. (Tel wł.) Klub 
grodowy wystosował do marszałka Sej
mu następujące pismo:

Warszawa, 4 grudnia 1931 roku.
Dnia 3 bm. dyrektor biura Sejmu, 

Dziadosz, przesłuchiwany w charakterze 
świadka przez sąd okręgowy warszaw
ski, wyraził się w sposób nieprzyzwoi
ty a bez związku ze sprawą o pośle i 
prezesie Klubu Narodowego prof. Ro
manie Rybarskim. Podając to do wia
domości p. marszałka, oczekujemy od 
niego właściwych zarządzeń wobec, nie
słychanego wystąpienia podległego mu 
funkcjonariusza.

Z poważaniem 
(—) Seweryn Gzetwertyński,

w/z prezes Klubu Narodowego.
(w)

Zmiany w administracji
Warszawa, 5. 12. (Tel. wł.) Do

wiadujemy się, że Rada ministrów ma 
przedstawić Prezydentowi do podpisu 
nominację starosty kaliskiego, p. Potoc
kiego, na stanowisko wicewojewody 
łódzkiego, opróżnione po mianowaniu 
p Stefana Kirtiklisa wojewodą pomor
skim, oraz nominację p. Sokoła, starosty 
w Nadwornej, na stanowisko wicewoje
wody lwowskiego, opróżnione po wybo
rze Drojanowskiego na stanowisko pre- 
tydenta Lwów-a. (w)

Kandydat na prezydenta 
Stanów Zjedn.

Nowy Jork. 4. 12. (PAT.) Według 
doniesień „New York Timesa“ z, Wa
szyngtonu, gen. Dawes, wysuwany jest 
przez grupę republikańską jako kandy
dat republikański przy przyszłorocz
nych wyborach na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych.

Należy przypomnieć, że, gdy wysu
nięto kandydaturę gen. Dawesa na wi
ceprezydenta, generał oświadczył w wy
wiadzie, udzielonym w Paryżu, że nie 
zamierza brać udziału w życiu politycz- 
nem.

Sytuacja w Mandżurji
.Tokio, 4, 12. (PAT.) Według do-

J!esien prasy, w południowo - wschodl- 
Biej Mandżurji, ostatnio ewakuowanej 
przez wojska japońskie, sytuacja staje 

? coraz.bardziej groźna w związku z 
P pozycją Rady Ligi Narodów utwo- 
w ?? strefy neutralnej. Wycofywanie 
b o Ja?<?,ask^c.k uważane jest za ozna- 
i, a,osęi- Chińczycy rozpowszechnia- 
Pohif - ze w'°jska japońskie zostały

Dalsze bankructwa 
w Niemczech

i 4- 12- (PAT-) Bank he
równał3 Wernigerode (Harz 
chjumZ b,ank Lerchenthała. w N 

m ogłosiły niewypłacalność.
firma hlPSnU zawiesiła wypłaty 
subcn anud,u hurtowego me

nych Bracia Albęrheim.

Macja Stahlheli
<fe¿,rJÍ'n, 4. 12. (PAT.)-
i’r2ywófkahlílelmowców w 
sterbe^3 stah,helmowcói 
rzWzi fQ,Za-P°wiedział, że 5 
ieniowa 5ZCZe przed konfen 
1 p.. ńt/i'OZpoC2ynahcą si< 
tych' n-f. iem 600 zgromad

L ystąpi z Żądaniem 
C1 siły zbrojnej N

Z frontu mandżurskiego. — Oddział japońskich karabinów maszynowych 
zajmuje pozycję. ' ■ .

Proces przeciw posłom „Centrolewu“
Odczytanie xeznan świadków, którzy nie przybyli na rozpra- 

T ■ : «mbęr; ■ < wą: — Ekspertyza drukarska, ,.
.W ar s z a,w a, 5. 12. (Tel. w}.) W 

dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
sąd postanowił odczytać zeznania 
świadków, którzy nie przybyli na 
wezwanie, a mianowicie Szymbor
skiego, Lendziona, Bogusławskiego i 
Źywosza. Na wniosek adwokata Ben- 
kla sąd postanowił też dodatkowo 
zbadać świadka Przełącznika w spra
wie zajść .na stokach cytadeli.

Przełącznik zeznaje, że nie 
widział, aby poseł Dubois podburzał 
wówczas tłum, lecz wprost przeciw
nie, stale uspokajał go i zwracał się 
do policji, aby nie biła ludzi.

Po zeznaniach tego świadka sąd 
zarządził przerwę.

Po przerwie sąd przystępuje do 
czytaftia zeznań, złożonych w śledz
twie przez świadków, którzy nie sta
wili się na rozprawę. Zeznania te od
czytano.

Następnie przewodniczący ogłasza 
przerwę do godziny drugiej, po której 
będzie dokonywana ekspertyza dru
karska.

O godzinie 2 przed sądem : stanęli 
rzeczoznawcy Pisarkiewicz i Kowa
lewski, powołani przez oskarżenie ce
lem stwierdzenia, czy biuletyny in
formacyjne i ulotki nielegalne druko
wane były w drukarni „Robotnika“ 
względnie pisane na tych maszynach
i odbijane na tym samym powielaczu, 
co okólniki partyjne PPS.

Eksperci zbadali przedstawione im 
materjały do godziny 4, poczem po
wtórnie stanęli przed sędziami, gdzie 
zgromadzili się prokuratorzy i obro
na, przez dłuższy czas omawiając ze
znania ekspertów na podstawie mate
riałów, załączonych do aktów.

Na pytanie prokuratora Grabow
skiego rzeczoznawca Pisarkie
wicz stwierdza, iż nie może orzec 
bezwzględnie, że wszystkie drukowa
ne nielegalne ulotki drukowane były 
w tej samej drukarni. Ze względu 
na częste powtarzanie się pisma w 
ulotkach legalnych, drukowanych w 
„Robotniku“, i ulotkach nielegalnych 
jest prawdopodobieństwo, że te ostat
nie drukowane były również w „Ro
botniku“. Jednakże we wszystkich 
tych ulotkach są czcionki, których w 
drukach „Robotnika“ wogóle stwier
dzić aie można. Poza tern taki sam

krój druku, jaki posiada drukarnia 
„Robotnika“,* 1 istnieje conajmniej w 
połowie drukarni warszawskich.

Następnie sędzia Rykaczew- 
ski, mimo ..sprzeciwu obrony, odczy
tuje tę część ekspertyzy, uczynionej 
w śledztwie, która odnosi się do biu
letynu, odbijanego na powielaczu. 
Okazuje się jednak, że w aktach biu
letynu tego niema.. Mimo ' to <proku- 
rator usiłuje zadawać ekspertowi w 
tej sprawie pytanie, czemu stanowczo 
sprzeciwia się obrona. Rozpoczyna 
się powolne i mozolne poszukiwanie 
tego biuletynu w aktach, będących w 
posiadaniu sądu. Na polecenie prze
wodniczącego protokulant przynosi 
nowy plik aktów. Poszukiwania oka
zały się jednak bezskuteczne. Wo
bec tego postanowiono powołać eks
pertów po raz drugi z chwilą, 
gdy zaginiony biuletyn odnajdzie się. 
Rzecz ta ma dla oskarżenia bardzo 
wielkie znaczenie. Dąży ono bowiem 
do udowodnienia, że ze względu na 
podobieństwo pisma, jakie zachodzi 
pomiędzy owym nielegalnym biulety
nem a drukami partyjnemi PPS, 
również i owe nielegalne biuletyny 
były wydawane przez partję.

W rezultacie, według protokółu, 
ekspertyza rzeczoznawców co do 
trzech pytań, postawionych przez o- 
skarżenie, wypadła następująco: Czy 
nielegalne druki odbijane były w dru
karni „Robotnika“, stwierdzić się nie 
da, gdyż czcionki, któremi składano te 
ulotki, są w posiadaniu conajmniej 
połowy drukarni warszawskich, a po
nadto w drukach nielegalnych znaj
dują się czcionki, których w drukach 
legalnych, bitych w drukarni „Robot
nika“, wogóle niema. Ze względu na 
to, że w drukach nielegalnych powta
rzają się czcionki, używane przez dru
karnię „Robotnika“, istnieje tylko 
prawdopodobieństwo, że te druki nie
legalne mogły być tam składane i od
bijane. W sprawie ulotek, pisanych 
na maszynach do pisania, eksperci 
mogą jedynie stwierdzić, że były one 
pisane na maszynach jednego typu. 
Natomiast twierdzenie, że były one pi
sane na danej maszynie, jest niemo
żliwe.

Na tem rozprawę w dniu wczoraj
szym zakończone;

W sobotę będzie przerwa dla umo
żliwienia stronom zaznajomienia się z 
dowodami rzeczowemi.

Rozprawa zostanie na nowo pod
jęta w poniedziałek o godz. 10 rano.

(w)

Rewizje u hitlerowców
Berlin, 4. 12. (PATj Policja kry

minalna w D.essau przeprowadziła dziś 
rewizję w mieszkaniu przywódców 
hitlerowskich i skonfiskowała ważne 
dokumenty obciążające oraz wielką 
ilość broni.

W Rosji sowieckiej
(Korespondencja własna).

Moskwa, w grudniu.
W żadnem bodaj państwie nie do

szło w przeciągu ostatnich 10—12 lat do 
takich zmian w sposobie życia obywate
li, jak w Rosji sowieckiej. Militaryza
cja i ścisłe dostosowanie życia gospodar
czego do potrzeb państwa objęły wszyst
kich obywateli Rosji sowieckiej w okre
sie wojny domowej i komunizmu wo
jennego. Pala wolnego handlu w okre
sie NEP-u przewaliła się nietylko przez 
resztki dawnej burżuazji i samodziel
nych rzemieślników, ale dotknęła rów
nież pracowników sowieckich, a nawet 
część członków partji komunistycznej. 
„Handlować“ — stało się modnern ha
słem w calem państwie. Kolektywiza
cja wsi odbiła się silnie na życiu miśki 
sowieckich. Zmniejszył się napływ’ pro
duktów i powstała atmosfera, przypo
minająca okres komunizmu wojenne
go. Upaństwowienie handlu zniweczy
ło wszelkie' zalążki handlu wolnego, ja
ki zapoczątkowany został w okresie 
NEP-u. Obraz życia w Rosji sowiec
kiej znów się zmienił. Zniesione zosta
ły dawne święta, zaprowadzono .pięcio- 
dniowy tydzień, rozpoczęła się pogoń za 
industralizacją.

Ostatnio znów dochodzi w Rosji so
wieckiej do zasadniczych zmian. Okaza
ło się, że usilna industralizacja może 
stać się niebezpieczną dla całego pań
stwa. Gospodarcze organy ZSSR, kie
rujące industralizacją, zrozumiały, że 
należy się powstrzymać.' Jednakowoż 
oficjalne ogłoszenie ograniczenia pro
dukcji oznaczałoby przyznanie się do 
tego, że plany industrializacji opracowa
ne były nieodpowiednio. Dlatego też 
szukano innych sposobów ograniczenia 
produkcji. Władcom chodziło o to, aby 
hamowanie produkcji zostało zamasko
wane, ukryte. Zamiast nieprzerwanego 
pięciodniowego tygodnia pracy, przy- 
czem w fabrykach i innych przedsię
biorstwach pracowało się 360 dni w ro
ku bez przerwy, zaprowadzono w tych 
dniach sześciodniowy tydzień z prze
rwą, przyczem dzień odpoczynku usta
nowiony został jeden dla wszystkich 
mieszkańców państwa. Dniem tym nie 
będzie niedziela, ale każdy 6-ty, 12-ty. 
18. 24 i 30 dzień w miesiącu Przy ta- 
kim podziale roku wzrasta liczba świąt, 
podczas gdy liczba dni pracy zmniejsza 
się z 360 na 300 w ciągu roku.

Jednolity dzień odpoczynku dla 
wszystkich pracujących wywołuje za
razem zmiany w sposobie życia sowiec
kich obywateli. Znów, jak w czasach, 
kiedy święcona była niedziela, członko
wie rodzin mają sposobność spędzenia 
tego dnia we własnem gronie.

Ciekawe zmiany nastąpiły również 
w sposobie przydzielania środków spo
żywczych. Sowieckie organizacje gospo
darcze opierają się coraz bardziej na za
sadach kupieckiej wydajności; Równo
cześnie daje się zauważyć wzrost'nie
legalnego handlu prywatnego. Fakty te 
można zauważyć zwłaszcza na wsi so
wieckiej. Wielkie Sowieckie majątki 
ziemskie, gospodarstwa kolektywne'' itp. 
przeszły do zasady wydeyhóści. t. zn. go
spodarka ich musi przynieść w ciągu



róku pewien ?ygk. Również w gospo
darstwach kolektywnych zmieniono 
sposób rozdzielania dochodu, a miano
wicie tak. że nie dzieli się dochodu rów
nomiernie, ale zależnie od pracy, wyko
nanej przez danego osłonka „kołchozu**. 
Coraz bardziej zakorzenia się nierów
ność gospodarcza i daje się zauważyć 
drżenie do obrotów, któreby wzmocni
ły fundusze przedsiębiorstw. Poszcze
gólne gospodarstwa kolektywne często 
sprzedają swe produkty po cenach wy- 
sokich na rynkach prywatnych. Tak 
pówętąję intensywny handel prywatny, 
w «którym biorą udział nietylko osoby 
prywatne lecz również przedsiębior
stwa sowieckie i gospodarstwa kolek
tywne, jako takie. Objektem tajnego 
handlu staje się najczęściej zboże.

Na miejscu dawnego samodzielnego 
„kułaka” (zamożnego rolnika) na wsi 
sowieckiej wyrasta swego rodzaju „ku
łak kolektywny” ,który w swych rękach 
trzyma zboże tak, jak kiedyś samodziel
ny gospodarz.

Siłą faktów na wsi sowieckiej wzma
ga się wolny rynek, powstaje charakte
rystyczny typ handlu prywatnego, przy- 
cżem sprzedawającymi są przedsiębior
stwa państwowe i współdzielcie, ukry
wające nadmiar swej produkcji... 
przed państwem poło tylko, aby przez 
sprzedaż tego nadmiaru uzyskały ma
terialną korzyść dla siebie. Przy zasa
dach sowieckich jest to rzeczywiście 
pąradokś. Jednakowoż takich parado
ksów w obecnym czasie w Rosji sowiec
kiej daje się zauważyć bardzo dużo.

W rzeczywistości, w Rosji sowiec
kiej, jak to słusznie zauważył jeden z 
dziennikarzy zagranicznych, bawiących 
w Moskwie, po raz pierwszy'w historji 
rosyjskiej rolnicy się organizują i na
stępuje nowy okres walki pomiędzy 
przemysłem a rolnictwem, pomiędzy 
proletariatem przemysłowym a rolnika
mi, walka o pierwszeństwo w państwie.

Cent. Rop.

Wypadek transportowca 
niemieckiego

Gdynia, 4. 12. (Tel. wł.) Podczas 
ubiegłej burzliwej i mglistej nocy osiadł 
¡ńą mieliźnie w pobliżu Helu na poj- 
afciph wodach terytorialnych transporto
wiec nteińiecki .„Edńard”, znajdujący 
się w drodze 4° W*Ü w. Anglii z ładun
kiem 400* tcnń ziemniaków a Gdyni i 
1 200 ton n drzewa z Gdańska. Na pomoc 
pośpieszył'z' Gdyni największy holow
nik fortowy „Ursus” oraz holowniki st 
Gdańska, Wspólna praca holowników, 
trwająca cały dzień, nie dala rezultatu, 
■wobec cżćgo wezwano ze Świnoujścia 
specjalny statek ratowniczy, którego 
PFtybycie spodziewane jest jutro nad 
ranem.

. Statek „Eduard”, znajdujący się o 
BÓG do 600 metrów od brzegu, na wy
sokości Szwedzkiej Górki, ugrzązł w 
piasku bardzo mocno i .konieczne będzie 
uwolnienie go od części ładunku. Nie
bezpieczeństwo zatonięcia narazie mu 
■nie zagraża, ponieważ morze jest 
■Względnie spokojne i przylądek helski 
dąje osłonę przed wiejącym wiatrem po
łudniowym.

Transportowiec „Eduard” należy do 
niemieckiej „Reederei Thoge” w Alio- 
arie i liczy 13 ludzi załogi. Kapitanem 
jest Niemiec Schwerdt. S. B.

gfrana «? Kurier Poznański, sobota, £ grudnia 1931 , Numer 56f
-----  ••''•   '   .• >--- u- >- •" ■'   — — ———- -r——~ - -•■ n —

Zbezczeszczenie zwłok w prosektorjum 
uniwersytetu berlińskiego

Więslychttne zdziczenie mlodnieiy niemieckiej
Berlin, 4. 12. (PAT.) Skandaliczny

wypadek zbezczeszczenia zwłok wyda
rzył się ogtatnio w prosektprjuro uni
wersytetu berlińskiego. W sali, w któ
rej odbywa się sekcja zwłok, na jednem 
z ciał, przygotowanych do preparowa
nia. wycięty został hitlerowski „Hak- 
kenkreutz”. Mimo usiłowania studen
tów zatajenia tego wypadku, dowiedzia
ło się o nim kierownictwo instytutu 
anatomicznego i doniosło o tem wła
dzom przełożonym.

Książę japoński kandydatem
do tronu węgierskiego

Zamachowcy u^yiersen zaofiarowywali koroną św. Stefana 
synowi cesarza japońskiego

Budapeszt, 4. 12. (PAT.) Dzien
nik „Ujszag” podaje interesujące szcze
góły o wykryciu „puczu” radykalno- 
prawicowego na Węgrzech.

Dziennik pisze, że upatrzony przez 
zamachowców na ministra spraw zagra
nicznych fechmistrz Toth bawił przed 
dwoma miesiącami w Wiedniu, gdzie 
złożył wizytę poselstwu japońskiemu w 
charakterze przedstawiciela związku tu- 
rańgkiego. Oświadczył on posłowi ja
pońskiemu, że na Węgrzech nastąpi w 
najbliższym czasie zasadniczy przewrót 
polityczny i że nowy kurs polityki bę
dzie zmierzał do zaproponowania tro
nu węgierskiego drugiemu synowi ce-

Rewolucja w republice Salvator
Wojska rządowe poddały sią powstańcom — B. presydent 

oskarżony o korupcją
N o w y Jork, 4. 12. (PAT.) „New 

York Times” donosi, że rozruchy na 
ulieach San Salvador zakończyły się. 
W czasie zamieszek 3 osoby zostały 
.zabite a 5 ranionych.

Beżpośrednię pnywzyną rewo Wy 
było.-TT., jak się wydaje — niezadowo
lenie oficerów z powodu -nieótrzymy- 
wapia żołdu od września. Panuje 
również wielkie niezadowolenie z rzą
dów prez. Arauja, którego oskarżają 
o korupcję.

Dla uczczenia piątej rocznicy założenia

OBOZU WIELKIEJ POLSKI
odbędzie się w niedzielą, dnia 6 grudnia 1931 r., o godz. 11,30 
przed poł., w sali Domu Rzemieślniczego, przy ulicy Franciszka 
Ratajczaka 21 d, staraniem Komitetu Dzielnicy Zachodniej O. W. P.

WIELKA AKADEMJA
Zaproszenia wydaje się w biurach O. W. P., św., Marcin 65, II. p., front, 
codzmnnie w godz. 10—13 i 15—18. Akademię poprzedzi uroczysta Msza św., 
która odprawiona zostanie o godz. 9 rano w kolegiacie św. Marji Magda

leny (Farze). (Program akademii podajemy na str. 3.)

Pruski minister oświaty zarządził
natychmiast dochodzenia celem wykry
cia sprawcy któremu grozi wydalenie 
z wydziału Studentka, która pracowa
ła przy tych zwłokach, utrzymuje, że 
nie dopuściła się tego czynu Wobec te- 
go/władze uniwersyteckie przystąpiły 
do przesłuchania wszystkich osób któ
re znajdowały się w sali w dniu, w 
którym zaszedł skąndalicżny incydent.

sarza japońskiego, przyczem informo
wał się, w jaki sposób cesarz Japonji u- 
stosunkuje się do tej propozycji.

Poselstwo odniosło się do powyższej 
wizyty z zastrzeżeniem i zwróciło się z 
zapytaniem do poselstwa węgierskiego 
w Wiedniu, gdzie posłowi japońskiemu 
udzielono dokładnych informacyj. Oczy
wiście poseł węgierski w Wiedniu nie 
omieszka! zawiadomić ze swej strony 
minstierjum spraw zagr. w Budapesz
cie o calej tej sprawie, co spowodowało 
rozpoczęcie śledztwa, którego wynik do
prowadził do wykrycia działalności za
machowców.

Nowy Jork, 4. 12. (Tel. wł.) Jak 
donoszą z San Salvador, powstańcy 
opanowali sytuację niemal w całym 
kraju.

;.W stplicy yc ciągu dnia dśisiejńżfc 
go zaprzestano walk i strzelaniny; 
gdyż wierne dotychczasowemu: rzędo
wi Oddziały wojskowe, gwąrdja-l po
licja poddały się zarządzeniom pór 
wstańców. W ciągu wieęzora uśiano- 
wiony został rząd prowizoryczny. na 
którego czele stanął były minister ge-

nerał Martinez. W skład rządu wcho- 
dZą głównie wojskowi, tworzący pew. 
nego rodzaju dyrektorjum-

Komunikat oficjalny głosi, że w 
całym kraju zapanował spokój.

Afery bankowe na Litwie
Kowno, 4. 12. (PAT.) Prokurąlor 

pociągnął do odpowiedzialności karnej 
8 wybitnych obywateli m. Kowna, 
wmieszanych w aferę Banku dla han
dlu i przemysłu.

Kowno, 4. 12. (PAT.) Dyrektor 
banku Ukininku Sajungi w Wółkowy- 
sku. Dobryła, został aresztowąn« 
zarzutem sprzeniewierzenia 100 000 y. 
tów.

Wielki pożar i eksplozja
Bertheley (Kalifornja). 4. 12, 

(PAT.) Wczoraj wieczorem w czasie po
żaru w jednym z budynków nastąpiła 
eksplozja materjałów chemicznych. 2 

‘ osoby poniosły śmierć, a około 60 osób 
doznało lżejszych poranień. O trzech 
osobach brak wiadomości. Siłą wybu
chu wiązania i belki zostały rzucone na 
znaczną odległość i spadły na przyglą
dającą się pożarowi publiczność, przy
czem kilka osób odniosło rany.

Szkody obliczają na 6 miljonów do
larów.

Wisła i Bug zamarzły
Lublin,! 12. (PAT.) — Wskutek 

¡rrożów Wisła zamarzła pod Puławaini 
i Zawichpstem. a Bpg wzdłuż całej gra. 
nicy województwa lubelskiego.

Pożar wytwórni filmowej
M e d j o 1 a n, 4. 12. (Tel. wł.) W tu

tejszej wytwórni filmowe,, filjj „Fęj. 
filmu” .wybuchł z niewiadomych przy
czyn pożąr, który zniszczył wszystkie 
zabudowania i urządzenia.

Kierownik wytwórni znaleziony zo- 
stał zupełnie zwęglony pod szczątkami 
zniszczonej pracowni.

Nowe maski gazowe
S ? t o k h o 1 m 4. 12. (PAT) W po

czątku przyszłego,roku ftrmja gfwMz- 
j ka ma ótnźyftłftc nową maskę gwartą,
; która chroni przeciw wszystkim zą&- 
; nym dotychczas gazom wojennym.
» Prace laboratoryjne, prowadzone w 

odnośnych instytucjach wojskowych, 
trwały zgórą 4 lata. Obecnie przystą
piono do budowy wytwórni masik 
przy fabryce materjałów wybucho
wych Aker. Roczna produkcja wy
twórni ma wynosić 90.000 sztuk. 
Szczególną zaletą maski jeśt zupełne 
jej dóstosowanie do klimatu szwedz
kiego.

Świętokradztwo
Łódź, 4. 12. (PAT.) We wsi Nowy 

Katirzynów pow. brzezińskiego niewy- 
kryci osobnicy popełnili świętokradcze 
włamanie do miejscowego kościoła.

Skradli oni 2 puszki srebrne z ołta
rza oraz srebrną sukienkę ' z obraz« 
Matki Boskiej.

WŁADYSŁAW DRZEWBET

MOST
POWIEŚĆ INŻYNIERSKA

(Ciąg dalszy.)
S8)

— Patrzcie, państwo, coś tam płynie 
na,filii — Zawołała Emil ja, mająca do
skonały wzrok.

Wszystkich oczy skierowały się w 
tym kierunku, lecz blask słońca, jaki bil 
od wody, nie pozwalał dużo widzieć.

— To psia buda, a na budzie siedzi 
pies, uwiązany na łańcuchu! —- zawoła
ła po chwili Bmilja. — Ach, biednyt 
Gzy się wyratuje?

— Kochany i złoty panie Heniu —- 
mówiła Jadzia. — jakby go uratować? 
On się na tych fatach rozoije!

Henryk wyjął z kieszeni gwizdkę i 
począł przenikliwie gwizdać w stronę 
robotników, stojących na rusztowaniach, 
i ręką wskazywał na płynący przed
miot. Spostrzegli i zrozumieli. Ruch 
się wszczął.

Janusz, będący wśród nich, wyda
wał już jakieś rozkazy Ruda zbliżała 
się ? wielką chyżością. Niełatwy był ra
tunek, bo rusztowania pierwsze wzno
siły aię na kilka metrów nad zwiercia
dłem wody, t o •wyciągnięciu psa ręka

nie było mowy .Prąd wody niósł budę 
na jedno z jarzm środkowych.

Janusz z nadzwyczajną zręcznością 
zesunął się po zastrzałach krążynowych 
na kaptur, wiążący pale, i stanął na 
kapturze nad samym odmętem, tak, że 
mu piana obryzgiwała stopy. Zdaleka 
wydawało się. że stoi na fali.

Panie strwożone wołały, by zeszedł 
stamtąd i psa zaniechał. Lecz zarazem 
nadpłynęła buda. Pies, na widok lu
dzi, począł żałośnie skowyczeć.

Robotnicy zręcznie pochwycili osę
kami budę, zatrzymując ją na jedno 
mgnienie oka, zaś Janusz lewą ręką bły- 
skawiczńie chwycił psa za kark, prawą 
zaś przeciął nożem skórzaną ohrożę. 
Pies został mu w ręce a buda zniknęła 
w odmęcie.

Pies przysiadł u nóg Janusza na wą
skim kapturze, drżąc z przerażenia, 
skomląc i Rżąc rękę wybawcy,

Z zapartym oddechem patrzyli wśzy- 
scy, jeden ruch niezręczny a Janusz 
mógł znaleźć grób w wodnej topieli.

Spuszczono wnet drabinę na kaptur, 
a na lince kosz. Janusz wsadził psa 
do kosza nie bez pewnych trudności, bo 
pies wystraszony przywarł do belki, 
skomląc żałośliwią, że trudno go było 
oderwać. Głaskaniem dopiero i cięnie
mi słowy Janusz psinę uspokoił.

Robotnicy wyciągnęli kosz a Janusz

po drabinie wydostał się z powrotem na 
rusztowanie.

Przyprowadził psa do pań, jut zda
leka witających go burą, jak mógł ryzy
kować swe życie.

Janusz, uśmiechając się, zwrócił się 
do Emilji:

— Niby pies mój, bom go uratował 
od niechybnej zguby, ale on mi nie jest
— nie będzie potrzebny. Jeśli pani .. 
jeśli... panna Jadwiga, która psy lubi, 
nie wzgardzi tym mizernym darem, to 
proszę go przyjąć odemnie. Może cza
sem przypomni o mnie, gdy się roz
staniemy. Nie wiemy, jak się wabi, a że 
z wody wyratowany, nazwiemy go 
„Wodnik”. — Zwracając się do psa. 
mówił: — „Słuchaj, Wodnik, pójdziesz 
na służbę do tych państwa — tej pani — 
tej panienki i tęgo pana, który tu idzie
— Pies podniósł łeb, uważnie chwyta
jąc każde słowo. — I masz im wiernie 
służyć. Zrozumiałeś? /— Pies kiwnął 
łbem, machnął ogonem parę razy, i po
czął przypatrywać się to Emilji, to Ja
dzi, to Karolowi. Podszedł wreszcie do 
Jadzi, przykucnął u) jej nóg, i znowu 
wpatrywał się w'Janusza, jakby chc>ał 
mu powiedzieć, że wszystko zrozumiał 
i słucha go bez zasttzeżeń.

Pani Emilji zaszkliły łzy w oczach 
i ze wzruszeniem driekcwtó, » pre
zent;

— Mam nadzieję, że nasze rozstanie

»dzie krótkie, bo po sezonie wrócicie, 
inowie, do miasta, a pan. panie Janu* 
:u, znajdzie nasz dom zawsze jatmy 
idziciełski. Nie gościem będzie pan . 
as, lecz najlepszym przyjacielem 
ruhem. Pod męża opieka ZOiti^‘ahn' 
ana. a on, niech mi pan wierzy, koc 
ana jak własnego syna lub brata.

— A co, nie mówiłem? — odezwa' 
ę Bogusław. J— Jak rozumne są 
.worzenia. Popatrzcie na tego psa. 
o, jakże ci — Wodnik! ."".P1®? P 
iósł głowę i wpatrywał się ,nt
ogusława. — Jak on wszystko , 
ojął? Jadziu, będziesz miała uc ecnę 
- pies wcale ładny — mieszanie 
wczarku i wyżle — roztopne P- • 
Właściciel jego dotychczasowy 
5 gdzieś ukraść, bo pies zbył d 
ochodzenia. Takich psów nI.® 
ę na łańcuch. Ale z pana #,rn , 
ż mi dech zaparło, jak p.an e0ko- 
rągach się wysuwał. To nie \ ,
i” na drabince. Ale chodźmy, m ^_pR.j, 
wo, bo psu trzeba dać co zjes^ 
ać głodny, boki ma pozapadane 
mentem się me pożvwi. ,notaWiw-

Poszli tedy ku koszarce. nje 
i.y Karola i Janusza. '.roznl.i , r(Wej- 
ołając psa za sobą. P>es#Wst^tefln ni 
:ął się, popatrył na Karda- a P rU, 
musza i, jakby odgadł myś„ Jjgj,,». 
:ył spiesznie za towazystcem, 
c się .u .nóg Jadzi - t - •
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KALENDARZYK
Sobota, 5 grudnia 1931.

çtoôce: wschód 7.4S: — zachód 15,40; — 
5 długość dnia 7 godz. 55 miń. 
cieiyc: wschód 248; — zachód 13,21; — 
^¿oost kw
K»j r?k ■ P>otr Chr.; jutro Mikołaj W. 
K&l' slow.: Spitosiawa; jutro Jarogniew.

Zebrania
n.jg o 17 Stów. Chrzęść. Nauczycieli 

Szkól Pówsz. w auli I szkoły wy (Iz.; 
0 1« K S. „Fala walne zebr, u p. Hof-

niana. Ostrówek 19;
0 Kolo Zrzeszenia Polskich Nau

czycieli Geograijj w sali ul. Wjazdo
wa 3:

c 19 ..Sokół" (Wilda) na boisku; 
o 19 K. S. „Grom" u p. Jezierskiego, ul.

Wroniecka 13;
0 je Zw Pomocników Tapicerów Dej 

koratorów u p. Kubisza, Św. Woj
ciech 1;

o 19 Tow Hod. Gołębi Poczt. „Kano- 
nier" u p. Zielińskiego na Urbano
wie;

o 19 Pozn Tow. Cykl i Motorzystów u 
p Duchowskiego na Św Marcinie 
nr 66 67;

0 19 Tow. Powstańców i Wojaków (Dę
biec, u p. Grzesiaka, ul. Wspólna 15; 

o 19.30 Zw. Chrzęść. Kupców Podr. i 
Przedst Handl u p. Jarockiej, ulica
Masztalarska 8 a; . 

ę 20 Hufiec Młodych Tlozwojowców w
Domu Św Wojciecha, al. Marcin
kowskiego 22;

o 20 Zrzeszenie Zw Zawód. Automobi- 
listów ffiija Pozn.) u p. Jaszyka, 
ul Kraszewskiego 16;

0 20 Tow. b. Żołnierzy I p. Strzelców 
Wlkp w salce strzelnicy przy ulicy 
fr. Ratajczaka;

o 20 Klub Mandolinistów „Mozart“ w 
lokalu ul Masztalarska 7;

o 20 Grono Samokształcących „Jed
ność” u p. Cyrankowskiego;

o 20 Tow. Marynarzy Rez. u p. Ja
rockiej. ul Masztalarska 8 a;

o 20 „Żeglarz Morski" w lokalu „Polo- 
nja". ul. Marsz. Focha 85;

Jutro o 11 Zw. Werkmistrzów Polskich u 
p. Jezierskiego, ui. Wroniecka 13;

o li Cech Murarzy w „Ulu“ u p. Ogra- 
bowicza, ul. Ślusarska 6;

o 14 Tow. Ziedn. Malarzy, Lakierników 
i Poziotników w „Ulu“, ul. Ślusar
ska 6:

o 15 Pozn. Tow. Ogrodnicze w lokalu 
ul. Ratajczaka 10;

o 15 Zw. wsz Inwalidów Cyw„ Wdów, 
Sierót i Starców u p. Koniecznego, 
ul. Masztalarska 2;

o 16 Zw, Inwalidów Cyw u p. Chmie
lewskiego. ul Ma-rsz. Focha 85; » -

o 16 Stów. Pań Miłosierdzia (Fara) — 
. herbatka u p. Jarockiej, ul. Maszta

larska 8 a;
o 16 Tow. Obywateli Polaków z 05* 

czyżby u p. Jarockiej. u). Maśztalar-§ ÿ,
o 17 To,w. Polsko - Włoskie -** podwie

czorek w „Adrji”, p! Wolności;
d 18 Tow Prźepi. „Jedność“ pod wézw.

Św. Antoniego — wieczornica, w 
„Loty", Grobla 25;

o 19 Tow. Młodzieży Misyjnej Męskiej 
pod wezw bi. ks. Bosko — przedst, 
amat- w Boulevard, pi. Nowomiel- 
akj nr, 5;

lekarska Poradnia Przedślubna Polskie
go Tow Eugenicznego. św Marcin 
bf 59, I. p.. udziela porad hezpłat- 
1)11 ~ Kobiety; w poniedziałki od 
godz. 17—18: mężczyźni: we wtorki 
od godz 17-18.

Z teatru
TEATR NOWY: „Wierny m ę- 

.> farsa w 3 aktach.
Tych „mężusiów“ mamy aż trzech,

* ? n!c‘1 dwóch broi co się zowie, nato- 
us właśnie ten trzeci, niewinny pa- 

a ohsrą różnych posądzeń. Ku więk-
• J ra“dści żądnej śmiechu widzowni, 
IrnJi8 ?2anuhcą się farsę przystoi, obaj 
<j.ne as’. w .,. pewnym wieku. Je- 
« i=;lnicb ~ specjalista od różnych.

eskapad i kandydat na 
KidbńSi jest już safandułą w 

obu ^le (doskonałe ma tu pole do po- 
,ia,-gierek“ i pociesznych 
ńaip,. !.-W, P- Górowski),, a drżą mu bo- 
UonnU“6 łydki na sam tylko widok

hi» ~ pani 1 władczyni 
łróika r0n’n.owa8i jest ich również cała
Wikirm tam wodzi* dylując 
fachowiJ?’ TT niczem najprzedniejszy 
®a Herń4°<lbut?ty ~ farsowa odnua- 
siużonp baby‘‘- fTu znów zbiera za- 
^iechn ° 1 wywpłuje huragany
rolach n p,'ezrówinąna w tego rodzajju 
swej dv-ńo ai -ecbab jeszcze do 
»»neg0 rteut?’ °dp°wiednio spreparo- 
Wia sic ni ekJywa a do kompletu zja- 
niniej niP?“ad ? w ostatnim akcie ni 
b«kser «• iośęCej ty,k.° — murzyn oraz 
^ilości „„ nej .osobie- Słowem — roz-

Nah c,°niem>ara!
',n° narieżicioWS2ystk° soI’dhie poplą- 
ao PQimatwano i okraszo-
^5 -•« Wodzunek“, które
'iofe W dI?iaHV€0ł0$c wśród Pubłicz- 

- dodatku cały aparal puścił ^c-

Min. Marinkovicz w Polsce
Kadmowy JUarinkovicxa x ’¿aleskim — Zwiedzanie Krakowa 

Uwagi rzymskiej „Trłbuny**

Warszawa, 4. 12. (PAT.) W cza
sie jaknajbardziej przyjacielskich roz
mów, jakie mieli sposobność przepro- 
wad?ić ze sobą w Warszawie min spr. 
zagr. królestwa Jugosławii p Marmko- 
vicz i min spraw zągr Polski Zaleski, 
obaj mężowie stanu zbadali sytuację 
ogólną i mogli stwierdzić z zadowole
niem zupełną zbieżność swoich poglą
dów’ na główne zagadnienia doby obec
nej.

Rozmowy te pozwoliły im zdać sobie 
raz jeszcze sprawę z. tęgo, że oba kraje, 
między któremi niema żadnych niepo
rozumień. winny w przyszłości praco
wać nad jeszcze ściślejszem i skutecz- 
niejszem zbliżeniem . Pragnąc podkre
ślić ze specjalnym naciskiem pobr3tym- 
stwo oraz wspólność podstaw kultury 
narodowej Polski i Jugosłąwji. mini
strowie podpisali konwencję, dotyczącą 
współpracy intelektualnej, która ' z 
pewnością przyczyni się do poglębieuia 
rozwijających się kontaktów w powyż
szej dziedzinie między obu krajami. Po
stanowiono również poprzeć wszelkie 
wysiłki obu rządów, zmierzające do 
rozszerzenia stosunków gospodarczych 
między Polską a Jugosławią. W zakre
sie stosunków politycznych obaj mężo- 
w-ie stanu postanowili komunikować so
bie wzajemnie swe poglądy na wszyst
ko. co dotyczy spraw mniejszościo
wych, rozbrojenia i utrzymania trakta
tów pokojowych, w tern przekonaniu, 
że jedynie utrzymanie w mocy zobowią
zań międzynarodowych może odrodzić 
ogólne zaufanie, a przez to ułatwić prze
zwyciężenie obecnego kryzysu. Mieli 
wreszcie możność stwierdzenia pozy
tywnych wyników trwałej współpracy 
między Polską a Jugosławją w obrębie 
Europy środkowej i wschodniej, współ
pracy, której celem jest ogólne dźwi
gnięcie polityczne i gospodarcze, a któ
re w przyszłości winno być prowadzo
ne nadal

K r a k ó w, 4. 12. (PAT.) D?iś rano 
przybył do Krakowa pociągiem, udeko
rowanym barwami państwowemi jugo- 
słowiańśkiemi i polski-emi, min spraw 
zagr. Jpgośławji Mapinkovic? z małżom 
ką. Dostojnym gościom towarzyszyli w 
podróży: min. spr. zagr. Zaleski z mah 
żonka, min. pelnonu Jugoslawjt i poseł 
w-Warszawie Lazarevtcz oraz towafzv* 
azący\mjń. ; Marihkovibzowj dy&ńWze. 
Powitanie gości odbyło się w salonach 
recepcyjnych dworca kolejowego

Z dwófca goście udali się do Grand

Pogrzeby
Dzjś: Śf>. Mąrji z Kościuszków Pr?ygodz- 

kiej o gódz, 15,30 z kapl, cmeńt na 
Jeżycach.

Licytacje
Dzjś ® 11 ul. Półwiejgka 2 (lie. na odpo

wiedzialność interesowanych) — roz
maite obuwie;

o 13,30 M. Garbary 5 —- większa ilość 
nozm. czapek, kapeluszy (słomko
wych), meloników, przybory do cza
pek, szajki, pończoszki, krawaty, koł-

skonalę w ruch p. Kaden, grający rów
nocześnie z humorem owego kandydata 
na safandulę. Dzielnie sekundują mu 
(obok wspomnianych już powyżej) pp. 
Jedyńska, Balcerzak, Butkiewicz,’ Ro- 
Iicz i in.

Każdy zatem może uśmiać się dowo- 
H, należy też korzystać z tak rzadkiej, 
zwłaszcza w obecnych czasach, okazji.

Z estrady
Kwartet Polski

Miło nam było powitać i oklaski
wać w Poznaniu cieszący się dużą 
sławą zespół polski, który nawiązując- 
widocznie do cennych tradycyj zna
komitego poznańskiego „Kwartetu 
Polskiego“ (Jahnke Zdzisław, Gonet, 
Schule, Danczowski) i pragnąc te tra
dycje nadal kontynuować, przyjął sa
morzutnie tę samą nazwę. „Kwartet 
Polski“ (bis) okazał się zespołem, zło
żonym z wybitnych sił artystycznych 
Warszawy (pp.: Dubiska, Fłieder- 
baum, Szałeski, Adamska), co już sa
mo tłumaczy jego dobrą sławę. War
tość jednak indywidualnych sił pod
nosi się w miarę podporządkowania 
się grających wyższym prawom, ja
kie poszczególnym wykonawcom sta
wia zespół.

W „Kwartecie Polskim“ (bis) wi- 
docznem jest wykucie tego nadrzęd- 
ńego czynnika, jakim jeśt dyscyplina 
zespołowa, to też każdy z wykonaw- 
oAw w miarę móiaośd saglna jn-!

Hotelu, gdzie powitał ich prezydent 
miasta z małżonką. Po krótkim odpo
czynku w hotelu goście udali się na 
zwiedzanie miasta, a więc katedry, 
Zamku królewskiego na Wawelu ko
ścioła na Skałce itd. Pani Marinkovi- 
czowa zwiedziła ponadto Muzeum Na
rodowe i mu?eum Czartoryskich. Po 
śniadaniu i krótkim wypoczynku — go
ście wzięli udział w herbatce w aparta
mentach p. Pusłowskiego.

Wieczorem goście odjechali z Kra
kowa.

Rzym. 4. 12. (PAT.) „Tribuna“ za
mieszcza dłuższą korespondencję z oka
zji pobytu min. Marinkovicza w War
szawie.

Korespondent pisze: Wizyta min. 
Marinkovic?a była aktem kurtuazji i 
nie miała charakteru politycznego Nie
mniej jednak skończyła się dla Polski 
sukcesem ze względu na jedyny w 
swoich rodzaju pakt w sprawie zbliże
nia kulturalnego Pakt ten dowodzi, że 
Polska staje się dla całej Słowiańszczy
zny atrakcyina siłą kulturalną.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * „Sokół" Poznań 1 śródmieście.

Strzelanie o mistrzostwo gniazda na 
strzelnicy małokalibrowej odbędzie się 
dziś o godzin! s 18 Warunki są następu
jące: 10 strzałów (5 z wolnej ręki i 5 z 
podporą) do własnej tarczy Naboje pre
cyzyjne płaci zawodnik. Czołem! Stefan 
Wesólik — naczelpik gniazda.

. — * Herbatka na biednych. Któż o tern 
nie wie jak zima jest ciężką, zwłaszcza 
wobec dzisiejszego braku pracy! Zima — 
a z nią biedacy wołają o naszą pomoc, 
stukają do serc litościwych! Mimo tych 
ciężkich czasów nie można zaniedbać obo
wiązku dobroczynności. trzeba dzielić się 
z najbiedniejszymi W tym celu odbędzie 
Się w niedzielę. 6 bm o godz 16 w sali p. 
Jarockiej, ul Masztalarska 8. herbatką z 
łaskawym współudziałem „Pierwszej Pol
skiej Orkiestry Bałałajek" pod batutą p. 
Czesława Bielawnego oraż innych sil ar
tystycznych i amatorskich Własny bu
fet. O poparcie prosi Stów Pań Miłosier
dzia św. Wincentego a Paulo przy Farze,

TEATRY
Uroczysty dzień Teatru Polskiego

'■.Sobóta, ; pfątógo grudnia. ■ nMeżęt; 
będzie do śwj$t Teatru Polskiego, któ
ry W tyrp dniu występuje z ppapre- 
tójerę, najnowszej komedji świetnego 
piśarza Adama Grżymaly - Siedli

nięrżyki- Rtańklety, chustśćźki, sza
le, kWżle. parąśóle i t. d.;-

Teatr Polski
DZJŚ — „Jfej synowa*’ — Po rńz pierw

szy — Premjera.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Wierny inęźuś".

Teatr operetkowy „Uśmiech“
DZIŚ — „Czar wajoa*',

dywidualność w tym kierunku. Zro
zumiałem jest, że najtrudniej jest tu
szować swą indywidualność artyście, 
grającemu pierwsze skrzypce, które 
już z charakteru swej roli w zespole 
wybijają się same na wierzch. A już 
tern trudniej, jeśli pierwszy pulpit 
zajmuje taka indywidualność,' jak 
Irena Dubiska. To też przewaga jej 
nad zespołem jest widoczna. Uwy
datnia się ona również i na drugim 
biegunie, mianowicie w wiolonczeli 
p. Adamskiej. W silnych ramach, ja
kie stanowią te dwa skrajne pulpity 
pań, panowie grający na drugich 
skrzypcach (Fliederbaum) i altówce 
(Szałeski) czują się jakby skrępowani, 
chociaż oni może najlepiej reprezen
tują dyscyplinę zespołową.

Drugie skrzypce liczą się z nią mo
że nieco za dużo, co robi wrażenie 
bojaźliwości, są jednak ładne w bar
wie i pewne rytmicznie. Śmielej na
tomiast brzmiała altówka, wykazując 
dużo szlachetności w tonie i prowa
dzeniu frazy. W całśoci jest to jed
nak zespół wysokowartościowy co w 
Kwartetach Haydna i Szymanowskie
go wielokrotnie się uwydatniało.

Wykonanie Kwartetu Haydna w 
swem dyskretnem stonowaniu było 
najlepszą legitymacją wartości zespo
łowej grających.

Kwartet Szymanowskiego sam 
przez się trudny i skomplikowany 
technicznie, był może zagrany w pew
nych partjach nieco ostro, w innych 
znów za mało wyraźnie. Uznania 
godny był tu rytm (ostatnia część) i 
staramna barwa (csgśi Riaayssaj a

kiego „Ich synowa“. Wieści z za ku
lis głoszą, że „Ich synowa“, to jedna 
z najkapitalniejęzych i najdojrzal
szych sztuk Grzymały - Siedleckiego. 
Doskonałe typy osób działających, 
zwłaszcza całkowicie nowy typ boha
terki sztuki, manicurzystki Jadwigi 1 
jej cioci, nieprzebrane bogactwo do
wcipów, od jakich skrzy się podrostu 
diajog tej nowości, nieoczekiwane sy
tuacje. czynią z „Ich synowej“ wido
wisko przedziwnie pogodne i wesołe. 
Obsadę wyreżyserowanej przez dyr. 
Szczurkiewicza, przy osobistym 
współudziale autora „Jej synowej“ 
stanowią najcelniejsze siły zespołu 
Teatru Polskiego z pp Biesiadecką, 
Młodziejowską, Wierzejską. Kreczma
rem, Noskowskim, Kwaskowskirn I 
Śierską w rolach głównych. Na so
botniej prapremierze obecny będzie 
autor.

W niedzielę po raz drugi „Ich sy
nowa“. W poniedziałek efektowna 
sztuka „Serajewo 1914“.

Przedstawienie popołudniowe
W niedzielę po południu po cenach 

zniżonych odegrana będzie w Teatrze 
Polskim arcyucieszna farsa „Hulla di 
Bulla“, którą publiczność wita owa- 
ćyjnęmi oklaska (ni i wybuchami we
sołości.

„Wierny niężuś"
Z niezwykłym humorem ujęte przy

gody wesołych mężów, kłopoty i zmart
wienia żon oraz kapitalne pomysły za
bawnego detektywa bawią i rozśmiesza
ją publiczność w świetnej, arcywesołej 
farsie „Wierny mężuś“. granej obecnie 
w Teatrze Nowym i gorąco przyjętej 
na wczorajszej premjerze..

„Złote serduszko“ i Św. Mikołaj. 
Św. Mikołaj rozdawać będzie podarun
ki wszystkim grzecznym dzieciom któ
re dzisiaj, jutro i we wtorek zgromadzą 
się w Teatrze Nowym o godz 3,30 na 
popołudniowych przedstawieniach cza
rującej, niesłychanie bogato wystawio
nej bajki „Złote serduszko“ Zniżone 
ceny umożliwiają wszystlcm rodzicom 
sprawienie swym pociechom tej nieco
dziennej, pożytecznej rozrywki.

Teatr operetkowy „Uśmiech*'
Dziś i jutro wieczorem przezabawna 

operetka O. Strąusa „Czar Walca“, o 
której z uznaniem mówi cały Poznań- 
Pierwszprzędńy zespół artystyczny tea
tru „Uśmiech“, — primadonpa.H t>u- 
diczówma, czarująca FpntanÓwna, świet
ny tenor A. Raczkowski, stuprócentowi 
komicy Sendecki i. Spingięr’ oraz W.; 
Trojanowska. Ig. Wiśmewskj. A. War- 
chąlewśki i ip. — zapewnia wspaniało 
■wystaudonęmu „Czarowi Walca“ długie 
i zaśłuźónę powodzenie.

W niedzitlę i we wtorek, 8 tu«.» o. 
godz. 3 popoł. nieodwołalnie ostatnie 
dwa przedstawienia przepięknej roman
tycznej opefetki Fr. Lehara „Kraina. 
Uśmiechu“, której największą atrakcją 
są Występy znakomitego tenora scen za
granicznych p. Kaz. Czarneckiego.

Przedsprzedaż biletów (w niedziele 
i święta) od godz 12 do ł,3Ó w Kolekt 
Lot. Państw p. Langera (hotel Mono
pol) , a od godsz. 2 przy kasie teatru.

szczególnie druga —- andąntino). - 
Kwartet ten (pierwszy C-dur) rob 
wrażenie raczej kompozycji orkiestro 
wej, niż kameralnej. Wiele miejst 
domaga się wprost brzmienia wielkie 
orkiestry, w której prawdopodohnh 
zyskałyby wiele na wyrazie. Naj 
większe wrażenie pozostawia częśi 
druga, utrzymana w typowych dk 
Szymanowskiego zwrotach melodyj 
nych i harmonicznych. Ostatni? 
część (fugato) w partyturze przedsta 
wia dla oka obraz nieco niepokojący 
każda bowiem z partyj napisana jest 
w innej tonacji (c, es, fis, a-dur) 
Toniki tych tonacyj, złożone razem 
tworzyłyby zwyczajny zmniejszony 
akord septymowy. Nic więc straszne
go. I w istocie część ta wcale tak 
strasznie nie brzmi — jak wogóle ca
ła ta osławiona poliharmonja w mu
zyce współczesnej.

Kwintet Zarębskiego (grany już w 
Poznaniu z Turczyńskim przy forte
pianie — nie był więc dla nas no
wością) wypadl znakomicie. Ostat

nia część zrobiła na słuchaczach duże 
wrażenie swym rozmachem i intere
sującą fakturą, którą zresztą odzna
cza się całe dzieło tego przedwcześnie 
zmarłego a tak utalentowanego kom
pozytora polskiego (ucznia Liszta I 
później profesora w tej samej uczelni 
w Budapeszcie). Partję fortepianową 
wykonała z blaskiem i niezawodną 
precyzją rytmiczną p. Konatkow$ka, 

Oklaskiwano wykonawców żywo i
zmuszano do bisów,

S t- W i ee !i a w! c^.
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Program Akademji 0. W. P.
; W niedzielę, dnia 6. b. m. odbędzie 

(się na sali Domu Rzemieślniczego przy 
Ul. Franciszka Ratajczaka 21 d wielka 
akademja dla uczczeni piątej rocznicy 
powstania Obozu Wielkiej Polski.

Początek akademji punktualnie o 
godzinie 11 min. 30 przed południem.

Program akademji przewiduje m. 
in. raport członków O. W. P. m. Po
znania, przemówienia senatora dr. 
Mar jana S ey d y, dr. Andrzeja 
W o j t k o w s k i e g o, dyrektora Bi 
bljoteki Raczyńskich i posła O. W. P 
Ryszarda Piestrzyńskiego, 
występ orkiestry i chóru O. W. P.

Zaproszenia wydaje się w biurach 
O. W. P., św. Marcin 65 II p. front, dziś 
i jutro w godz. 10 — 13 i 15 — 18

Wspomagając biednych i bezrobot
nych, chronisz własne społeczeństwo 
przed upadkiem fizycznym i moralnym 
Wpłać więc natychmiast swój dobro
wolny datek do Administracji naszego 
pisma lub na konto P. K. O. nr, 213 005

SPORT
Hokej na lodzie

„Toruński Klub Sportowy“ najsilniejszy 
dotąd klub pomorski uległ likwidacji. 
Sekcja tennisowa zorganizowała się pod 
nazwą „Toruński Klub Tennisowy**, pozo
stałe sekcje uległy natomiast rozbiciu. Po
nieważ okręg poznański zamierza, roze
grać spotkanie z Pomorzem P. O. Z. H. L- 
czyni wysiłki, aby hokeistów „TKS** zorga
nizować.

Piłka nożna
W drugiej kolejce rozgrywek o puhar 

„ABC" spotkają się w niedzielę następu
jące kluby: „Legja" i „Sparta** o godz. 11 
na boisku „Sparty“ (przy wylocie ulicy 
Grunwaldzkiej), najciekawsze spotkanie 
dnia, oraz o godz 13,30 na boisku „HCP“ 
rezerwy „Legji" i „HCP" I W Lesznie 
grą ją o godz. 11 drugie drużyny „Polo- 
ńji“ i „Sokola* na boisku „Polonji“ oraz 
o godz. 13,30 „Warta* Ib i „Sokół" 1 na 
boisku tego ostatniego. Poza tem odbę
dzie się w Poznaniu 15-minutowa do
grywka spotkania „Admira“ i „Polonja“ 
(Poznań), które zostało w ubiegłą nie
dzielę przerwane z powodu zmroku przy 
stanie 1:1.

Pięściarsłwo
Węgrzy obrazili się na nas za przegra

ną w swoim, czasie w Poznaniu i obecnie 
oświadczyli p. i. ŁOZB, na jego ofertę ro
zegrania meczu Budapeszt i Łódź, że póki 
PZB nie unieważni (sic!) spotkania w Po
znaniu nie będą podtrzymywać stosun
ków z Polską w tej dziedzinie sportu. Wo- 
góle Węgrzy są bardzo skłonni do obraża
nia się nietylko na nas, dlatego też trudno 
przejmować się ich gniewem, zupełnie zre
sztą nieusprawiedliwionym. W sporcie 
trzeba bowiem umieć również i... przegry
wać.

Komitet olimpijski zbiera wytrwale 
fundusze na wyjazd i uciułał dotąd 52.300 
zł. Nie jest to dużo, lecz przy przyrzeczo
nej pomocy ze strony sejmu wychodztwa 
naszego w St. Zjednoczonych da się zwią
zać koniec z końcem, jeśli ilość zawodni
ków zarówno na olimpjadą zimową w Lakę 
Placid jak i letnią w Los Angeles będzie 
ograniczać się do rzeczywiście wartościo
wych jednostek, mogących godnie bronić 
barw Polski.

Jeszcze tylko 5 dni
dzieli, nas od ciągnienia Wielkiej Loterji na Pomnik Wdzięczności, która się 
odbędzie nieodwołalnie 10 grudnia br,

KUP PRZETO LOS 3, — zł i zapewnij sobie w ostatniej chwili możność 
uczestniczenia w rozegraniu cennych nagród, które oglądać możesz w skła- 
uzie firmy Nowakowski I Synowie przy ulicy 27 Grudnia (róg Kantaka) oraz 
v. ygran^ główny: samochód Forda, wystawiony w oknie firmy J. Zagór- 
skj przy ulicy św. Marcina, naprzeciw przystanku tramwajowego.

Nabywając los ptócz szans loteryjnych — spełnisz dobry uczynek, 
pomagając wykończyć wielkie dzieło wdzięczności za odzyskaną wolność

Sprawa udziału młodzieży szkolnej w 
klubach sportowych wlecze się w bezna
dziejny sposób. Prezes Z. Z. oraz dyrektor 
P. U. W. F. odbyli cały szereg konferencyj, 
m in. z ministrem oświaty lecz wyniki re
alne są żadne. Tylko obiecanki na przy
szłość, a tymczaseiń komjiietentni referen
ci w Min. O. P. W. R. uporczywie bronią 
„twierdz Grenady**.

Różne
Ze Związku Związku Sportowych. Usta

lono już preliminarz budżetowy na rok 
1932 obracający się w ramach 42.000 zł., 
co jest zdaniem naszem zbyt wiele. Sytu
acja ekonomiczna w kraju pogarsza się z 
dnia na dzień, trzebaby zatem dbać o o- 
szczędności, tem bardziej, że różnych zale- 
ległości ze strony poszczególnych związków 
w wysokości zł. 8.000. nie da się ściągnąć. 
(PZLA, Zw. Hokeja na Lodzie i PZB). Po
za tem nie należy liczyć na zbyt wysokie 
subwencje ze strony P; U. W. F„ który ma 
budżet zredukowany o 40 proc, w stosunku 
do roku 1930/31. —- W wydatkach razi nie
proporcjonalnie wysoko pozycja poborów 
pracowników zł. 16.700, co jest stanowczo 
za dużo, biorąc pod uwagę nikły zakres 
działalności Z. Z.

Tennis
Terminarz rozgrywek Davtsa na rok

1832 ustalono w naśtępujący sposób: pierw
sze kolo — do 10 maja, drugie — do 19 ma
ja, trzecie — do 26 maja, czwarte — do 11 
lipca. Finał międzystrefowy odbędzie się od 
22 do 24 lipca, a finał o sam puhar — od 
29 do 31 lipca.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metropolis“ wyświetla film p. t. 

„Dziewczęce usta całowałom nieraz". Jest 
to romantyczna historja o młodym 
skrzypku, cieszącym się wioikiem powo
dzeniem u kobiet. Kocha się w nim za
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Warszawa 7J/2 100 zl 67.48 47.25 30.— 287.— 377.25 67.60 79.46
Poznań 71/2 — 100 zl 47.25 — —,
Gdańsk 6 173,52 100 Gd. gid ,— 82.12 661.— — —
Berlin 8 . 212,34 100 R. M. 211.45 14.10 799.25 121.30 168.25
Belgja 21/2 123,94 100 belg 124.20 58.30 23.96 13.89 354.75 — — 98.45
Bukareszt 8 172.— 100 1. — 2.517 560.— — 75.80 20.07 3.07 4.253
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Kopenhaga 6 238,88 100 k. d. • — - — 78.17 18.15 18.38 94 50 4.30*50
Londyn 6 43,38 1 funt szterl 30.30 j 14.16 — 3.32 85.43 i 13.95 17.20 24.—
Nowy York 31/2 8.91,4! 1 dolar 8.92 7.1318 4.209 333.75 — 25.53 33.7 i 5IX— 7C9.20
Paryż 21/2 172,— 100 fr. franc. 34.96 20.06 16.48 85.12 3.81 132.02 20.10 27.87
Praga 61/2 180.62 100 k: cz. 26.42 12.47 112.— — — 21.01
Rzym 7 172,— 100 1. 46.— ' — £i.6< 65.60 5.13 130.25 173.35 26.25 36 55
Szwajcarja 2 172 — 100 fr. szwa je 173.90 Ö9.80 81.92 17.12 19.46 497.- 656.62 — 738. W 

131.25Sztokholm 6 238,88 100 k. szw. — — 78.32 18.12 18.40 — i 94® 50
Wiedeń 8 125,43 100 szyling. — 68.94 29.- — —

równo hrabianka, która pomaga mu w 
zrobieniu karjery, jak i biedna dziewczy
na, która z miłości truje się gazem 
świetlnym. W roli uwodziciela — A. 
Fryland, biednej dziewczyny -— Evi Eva 
i hrabianki — E. Piifejeff

Na scenie — rewja p. t. „Zdrowie 
dam!“. Ani efektowna, ani zbyt dowcip
na. Dialog żołnierza z pokojówką — 
Leonowiczówna i Suwalski — operuje na- 
ciągniętemi dowcipami. Zdzitowiecki 
konferensjeruje blado. Program uzupeł
niają taniec wschodni i rumba. (ver.)

Kino „Colosseum“ gra film p. t, „Mi
łość czerkiesa*'. Pewien książę perski w 
czasie podróży poznał na statku piękną 
Europejkę. Pomiędzy znajomymi na
wiązuje się nić miłości, ale ona jest za
mężna i ma męża brutala i uwodziciela. 
Książę wraca do kraju i tęskni. Aby za
bić tęsknotę, przyjmuje na swój dwór 
tancerkę bardzo podobną do ukochanej. 
Po jakimś czasie przyjeżdża do Persji 
ona z mężem. Mąż zakrada się do hare
mu i zostaje tam przyłapany z tancerką, 
która odbiera sobie życie. Żona blaga o 
łaskę dla męża, ale matka tancerki mści 
się za śmierć córki i zabija go Prze
szkoda w miłości pary bohaterów upada. 
W róli księcia perskiego ciekawą krea- 
cję daje Rod la Roque; dobrą jego part
nerką jest Marcelina Day. Film jest do
brze synchronizowany.

Nadprogram — tygodnik filmowy.
(ver.)

Kino „Wilson“ wyświetla film polski 
p. t. „Ziemia obiecana“, który przed dwo
ma laty oglądaliśmy na ekranje kina 
„Metropolis“. Arcydzieło Reymonta, prze
łożone na język kinowy, utraciło dużo 
swej siły i plastyki. Jest rzeczą zrozu
miałą, że film nie mógł uwzględnić całego 
bogaćtwą galerji typów „Ziemi obieca
nej**, ale mimo ograniczenia akcji wy
łącznie do postaci głównych bohaterów, 
całość wypada sucho i nie posiada żywe
go, mocnego tętna powieści. Jest to w 
dużej mierze wina reżyserji, której pracę 
możemy zakwalifikować jako poprawną,

ale bez polotu. W rolach głównych oel 
damy znane gwiazdy kina i teatru - RU’ 
noszę - Stępowskiego, Smosarską. g ’ 
czyńską i Modzelewską. (Ga)F'

Kino „Orzeł“ wyświetla film dźwięk« 
wy p. t. „Tarzan wśród dżungli**, 
turnicze powieści Edgar Rice Burroughs'* 1 * * * 
są wdzięcznym materjalem dla przerńa 
bek filmowych. Powieści te, choć przea 
stawiają bardzo nikłą wartość literaci; 
cieszą się jednak dużą poczytnością bin’ 
rąc czytelników interesującą, barwną fa 
bulą. Sukces „Tarzana wśród małp'- 
chęci! Burroughsa do wydawania <jai" 
szych opowieści o Tarzanie Film Ta 
rzan wśród dżungli** jest nakręcony we" 
dług powieści „Tarzan i skarby Oparu“' 
Posiada on wszelkie zalety dobrego dżun 
glowego. sensacyjno-awanturniczego m' 
mu. Wrażenia potęguje dorobiona do fil 
mu część dźwiękowa, oddająca ryki dzi 
kich zwierząt, szmery dżungli i t. p 
główne kreują Natal ja Kingston i Frnnv Merill. (G%nk

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 4. 12. (PAT.) Londyn za 
1 ft. szt. 30 zl; Paryż za 100 zł 287 fr ■ 
Praga za 100 zł wypłaty na Warszawę
377.25— 379,25; Wiedeń czeki za 100 zł 
79,46—79,94; Zurych za 100 zl 57,60; Ber- 
lin za 100 zl noty grube 47,125—47,525' 
wypłaty na Warszawę, Katowice i Poznali
47.25— 47,45; Gdańsk za 100 zl 57.52 do 
57,63; wypłaty na Warszawę 57,48 -57,60.

GIEŁDA TOWAROWA
Warszawa, 4, 12. (PAT.) Zboże — 

Pszenica dworska 28—28,50; zbiorowa 
27—28; owies jednolity 24,50—25,50; zbio
rowy 22,50—23; jęczmień na kaszę 23 do 
23,50; groch polny 27,30; groch Victoria 
32—36. — Inne notowania bez zmiany.
Obroty zwiększone, usposobienie spo
kojne.

Lwów, 4. 10. (PAT.) Zboże. — Psze
nica kraj, dworska 262,5—26,75; zbiorowa 
26—26,25; jęczmień przemiałowy 18,75 do 
19,25; mąka pszenna 65-proc. 41,50—42,50; 
otręby żytnie 14,25—14,50; pszenne 13.25 
do 13,50; kasza jęczmienna gruba 33—35; 
pęczak 33—35; siano prasowane 10—11; 
worki jutowe Stradom 1,45—1,50; używa
ne 1,10-1,30.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Ratunek dla skómo-chorych l
Krem na skórę „HEILWUNDER". patent gdański Nr 1919 
Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry skutkuje z powodu 
swoich właściwości w rozpaczliwych wypadkach wszystkich 
iiszaji, nawet liszaji ropnych, ranach o nóg, egzemie, pryszczach, 
wyrzutach wszelkiego rodzaju czerwoności twarzy i nosa, odmro. 
żeni.ach itd. Przy zamówieniach uprasza sie o cel użyteczności. 
Świetne uznania. Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy.
>n; 8.60 zł. Wysyłka za zaliczka. Przy wysyłce sumy zgóry, 

bez portorjum. nw 4 425
ta. Rośni. Laboratorium ..KLGSSIil“ Gdańsk 2. Hundegasse 41

w

Nagłe ogłoszenia

WieCZOreiH po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie fest upoważniona do przyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Krawcowa
z prasowaniem sztywnej bielił r 
poszukuje, posady jako panna 
slużaca lub do dzieci ze. szy i _ 
najc-hetniej na ma
we zgłoszenia S. Kruzo 
Grabowo Król., poczta Nn 
Król.. P Września. zdwjng

Książkowa
biegle piszaca mas"',%S‘k nja-l?. 
brem poleceniem szuka . P |osze. 
wynagrodzenie skromne. 
nia Kurjer Poznański zu---_—.

Posługaczka
czysta, z dobręmi. po-
poszukuje posługi na pr£urjer> 
ludnie. Zgłoszenia '
Poznańskiego zdw --------

J wszelkie przybory do sportów
zimowych największy wybór, najtańsze 
ceny. Przyjmuje narty do reperacji

DOM SPORTOWY, św.Marcin 14.
Uwaga! 2 okna wystawowe. Bliżej ul. Piekary.

Futro
karakuły kołnierz skuńksowy w 
dobrym stanie 600 zl. Ostrówek 
15. - mieszkanie 12. rp 3713

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobn»ch.

Fryzjerka
poszukuje posady od 15 bm. Ger
truda Turaisfea. \ Golina Wielka 
nr 4 poczta Bnjąnowo nw 7 360

lat 38.

chlubne świadectwa , i
dy w większym majątku k¡
32. Oferty Kurjer^ozn

zw 12167

Skład
z tp w a rem. Górna Wilda 1S. —
skład 2. zdw88994

Uczciwa
osoba szuka posługi za pokój. —- 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 90 796

Bieliżniarka
wprawna szuka posady wykonu
je wszelka bielizno, przyjmie w 
dom lut» poza dom również do o- 
kretki. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdw 90 583

Cukiernik
dobry fachowiec chętny skroin. 
wity Poszukuje zajęcia oferty
nem 90 309Kurjer Poznański zoww

J J. « aa grudsień 1931. m. oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
rZCOplcUcA datku iilustr. „Jluatracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w Po-

1 znaniu w eksped. zł 4,00. w agencjach w mieście zl 4.50, z. odnoszeniem
do domu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie &ł 5.01 
kwartalnie zł 15.03. pod opaska miesięczni« w Polsce zl 9.00, w innych krajach zł 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków a t p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me maja prawa domagam:®.
fcie niedosta rezony ch numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

Ogłoszenia na stront® «-Jamowej 25 gr, na stronie 4-JąmoweJ L míe drugiej
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stro mii,m 

. i i, i ———, 120 gr. przed wiadomościami pptoęzneml 200 gr od l-fatuo wyd3.
Ogłoszenia skomplikowane oraz g źastrdzeniem miejsca 20% nadwyżki, ogmszeu. g(r6ża: Oo 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,80 w nagłych wypadkach do goaz Drobne ogłoszą wydania wieczornego i,drobne" m gciis. 11. większ® dłużej według m^noscr ^ zesta weffl 
nia: słowo napisowe /tłuste) 2§ gr. każde dalsze stowo 15 gr Za rdjńV£.® ^ie odpowiada 
a wysokością ogłoszenia, powstał© wskutek matrycowania, wydawnictwo 2VStości

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroc 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, fiíja Stary Rynek 2305. — PKO- Poznan __
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